- dzie prasowym, 


OENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w. tekście 
~ 50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
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kład sowiecko-niemiecki 
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Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


OUREA Z ZE Z EEE EES SAE EE EA 
Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88; 
So M | ur: O2 A 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki 


NOWE USTĘPSTWA NA RZECZ SOWIETÓW, 


-- BERLIN, 27. 12. Urzędowe komu 
Aikują, że w wyniku prowadzonych 
w Berlinie od 14 listopada b. r. nie- 
miecko - sowieckich rokowań gospo 

- darczych podpisany został wczoraj 

protokuł. Postanowienia ujęte w for 


mę protokułu podlegają zatwierdze- - ga 


niu zainteresowanych rządów. 
Celem rokowań berlińskich było 


rozszerzenie podstaw współpracy go _ 
spodarczej niemiecko - sowieckiej. 


Rząd niemiecki przywiązywał 
do tych rokowań szczególne zna- 
ezenie, ponieważ w ich ramach miał 
być zbadany problem zdolności pła- 
śmiczych Sewietów. 


HOLLYWOOD POD ŚNIEGIEM. 
- wmarznięte drzewa pomarańczowe. 


> - LOS=ANGBBEBS, 27. 12. Podczas 


gdy na północno - wschodńniem wy- 
brzeżu Stanów Zjednoczonych pa- 
‘nuje zima niezwykle łagodna, w 
Los Angeles, Hollywood i okolicy 
spadły gęste Śniegi, pod którymi 
uginają się drzewa palmowe i krzaki 
róż. z 

Temperatura przytem spadła do 
zera. 

Olbrzymie ogrody pomarańczo- 
we otaczające Los Angeles na prze- 
strzeni 300 mil (480 kilometrów) 
poważnie ucierpiały od zimna. 

PZA ZZ 


WOLNO PIĆ, ALE NIE WSZĘ- 
DZIE. 


głowią się, jak obejść 
proł: ibieję. 
: WASZYNGTON, 26. 12. Poseł 
_ John Tilson, b. leader republikań- 
ki i osobisty przyjaciel prezyden- 
ta Hoovera, oświadczył w wywia- 
; j że w najbliższym 
Gzasie wniesie do kongresu projekt 
ustawy, na mocy której poszczegól- 
z stany w obrębie swych granie bę 
ą mogły decydować o zniesieniu 
prohibicji lub jej utrzymaniu. 


Amerykanie 


Wniosek zastrzega jednak, że o- ' 


świeranie szynków pozostaje zabro- 
nione na całem terytorjum Stanów 
Zjednoczonych. 

Nie trzeba wyjaśniać, że uchwa- 
lenie przez kongres takiego billu 
równałoby się faktycznemu prze- 
kreśleniu ustawy prohibicyjnej. 

o- 


—; 


MILJONOWE ŁUPY OBŁAWY 
ALKOHOLOWEJ W N. JORKU, 


NOWY JORK, 27. 12. Policja 
nowojorska zorganizowała w czasie 
Świąt specjalną służbę, mającą na ce 

u zapobieżenie przemytnictwu al- 
koholowemu. 

xi W ciągu świat agenci prohibi- 
cyjni przeprowadzili obławę w klu- 
bach nowojorskich,  konfiskująe 
przytem likiery wartości 50.000 do- 
larów, oraz piwo i inne napoje alko- 
holowe, wartości jednego miljona 
(dolarów. 104 osoby zostaly areszto- 
| 104 osoby zostaly aresz 
wane, 


"Ta właśnie kwestja była przed- 
miotem prawie  _dwumiesięcznych 
prae. 

Poza tem były badane możliwo- 
ści forsowania zbytu sowieckich pro 


Niemieckie zabiegi 


dulgtów rolniczych w Niemczech. ` 

Rezultat rokowań berlińskich 
jest aktem nowych ustępstw nie- 
mieckich wobec sojusznika sowiee- 
kiego. ; | 


Liz e EEA NE A| 


natrafiły na nieprzezwyćiężony opór Francji. 


BERLIN, 27. 12. Naejonalistycz 
na „Ost Deutsche Morgenpost“, or- 
san wielkiego przemysłu na Śląsku 
niemieckim, zamieściła w świątecz- 
nym numerze artykuł naczelnego re 
daktora, w którym stwierdza, że 
wszelkie zabiegi polityki niemiee- 


kiej w roku 1934, ażeby zlikwido- 


wać reparacje i zrewidować traktat 
wersalski, rozbiły się o nieprzezwy* 
cieżony opór Francji. 

W tej dziedzinie niemiecka poli- 
tyka w 1931 roku zakończyła się zu- 
pełnem fiaskiem, a triumfuje na ca 
łej linji polityka francuska, stojąca 
na stanowisku obecnego stanu. 


aoi 


Od lutego do września | 
potrwa konferencja rozbrojeniowa. 


LONDYN, 27: 12. Sekretarz sta- 
nu Stimson oświadczył prezydento- 
wi Hooverowi, że konferencja roz- 


Stan wyjątkowy w 


brojeniowa, -rozpoczynająca się w 
lutym w Genewie, potrwa jego zda- 
niem 8 miesięcy. 


DSTA, 
. Prenumerata « , M 
n nosi miesi e W 


zł. 2.00 


(Adres ' administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
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DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-77; i 


tel. 16. 
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LABRADOR NA SPRZEDAŻ. ' 
4. Cena sto miljonów dolarów. ŻE 


= OTTAWA, 26. 12. Rząd Nowej 

F'unlandji zwrócił się do rządu ka- 

nadyjskiego z ofertą sprzedania mu 
Labradoru za sumę stu miljonów, 

dolarów. 

Premjer Nowej  Funlandji sir 
(William Coaker oświadczył, że No- 
wa Funlandja jedynie Kanadzie 
sprzedałaby Labrador. 

K chwilowo nie rozporzą 
dza dostatecznemi funduszami, wo- 
bec czego Nowa Funlandja gotowa 
jest wydzierżawić te olbrzymią po- 
łać kraju komukolwiek na przeciąg 
99-ciu lat. 


0——— 
PRZYMUSOWA POŻYCZKA WE-, 
WNĘTRZNA W BUŁGARJI. 


SOFJA. 27.12 Z początkiem stycz 
nia bułgarski minister skarbu za- 
nierza przeprowadzić nowy pro- 
gram oszezędnościowy, planując w. 


pierwszym rzędzie rozpisanie po- 


życzki wewnętrznej, której obliga- 
cje zobowiązani będą nabyć wyżsi 
urzędniey państwowi oraz osoby, 
prywatne, rozporządzające większe- 
mi dochodami. 

Komunikacja kolejowa ma być 
ograniezona, przywóz towarów luk- 
susowychi do  Bulgarji zostanie 
wzbroniony. 4 Ę 


Szanghaju 


STRAJKI I KRWAWE DEMONSTRACJE. NOWA OFENSYWA JAPOŃSKA. 


LONDYN, 27. 12.  Donoszą z 
Szanghaju o strajku 7.000 robotni- 
ków, zatrudnionych w przemyśle bą 


wełnianym. Robotnicy domagają się 


podwyżki płac o 20 proc. 
W dzielnicy przemysłowej w 
Szanghaju ogłoszono stan wyjątke- 


wy. 
MUKDEN, 27. 12. 
wojska w dosyć 


Japońskie 


znacznej sile po-. 


Niezwykła 


djęły w dzień wigilijny nową ofen- 
sywe przeciwko „bandytom* i wkro 
czyły do okręgu Liao. 

MOSKWA, 27. 12. „Prawda“ 
twierdzi w artykule wstępnym, że 
Ameryka pragnie chińske - japoń- 
ski konflikt możliwie przedłużyć, 
aby Japonję narazić na trudności. 

Sekretarz stanu Stimson wspie- 
rał dotychczas Japonję w osiąganiu 


katąstrofa 


w tunelu kolei podziemnej w Nowym Jorku. 


ODERWANA CZĘŚĆ POCITACI ZOAYERVA 44 OSOBY NA PE- 


NOWY JORK, 27. 12. W. tune- 
lu nowojorskiej kolei podziemnej 
na stacji w Brooklynie podezas obec 
ności 50 osób na peronie, nadjechał 
z wielką szybkością pociąg towaro- 


wy, przyczem na skręcie oderwała 
się część wozów, których zawarteść 
zasypała 44 osoby. 12 osób jest bar- 
dze ciężko rannych. 


Prawie miljard złotych 
zebrały miasta amerykańskie dla bezrobotnych 


NOWYJORK, 27. 12. 38 miasta 
amerykańskie zebrały z miejskich 
funduszów 94.500.000 dolarów (oko- 
ło 850 miljonów złotych) na pomoe 


dla bezrobotnych. Z sumy tej prze-. 


szło 41 miljony dolarów przypada 
na Nowy Jork, który m. in. ufun= 
dował schronisko dla bezdomnych 
o 10.000 łóżek. 


Pożar zniszczył wielką bibljotekę 
w Johannesburgu. 


JOHANNESBURG, 27. 12. W 
budynku uniwersytetu wybuchł po- 
żar, który zniszczył doszczętnie bi- 
bljotekę, zawierająca 35.000 tomów, 


m. in. również conne. dokumenty his 
storyczne. Szkoda materjalna wymo 
si około 100.000 funt. szter 


jej celów. Najpierw, aby Japonję 
osłabić, a powtóre, ażeby nie dopu- 
ścić japońskich kapitałów do Chim 
środkowych i wreszeie, aby pogor= 
szyć stosunki między Sowietami a 
Japonją. 

MOSKWA, 27. 12. Pewien dyple 
mata próbował zainicjować dokona- 
nie zamachu na ambasadora japoń 
skiego w Moskwie, Hirotę. Zamach 


. ten miał mieć na celu sprowokowa- 


nie konfliktu zbrojnego między So- 
wietami a Japonją i stworzyć po- 
dłoże do wypowiedzenia wojny. 

W biurze G. P. U. sowieckiego 
miał się zjawić pewien urzędnik ko- 
misarjatu kolejowego,  zeznająe, 
że jeden z obcych dyplomatów zwró- 
cił mu uwagę na doniosły skutek . 
ewentualnego zamachu na ambasado 
ra japońskiego w Moskwie, propo- 
nując mu wkońcu dokonanie tego 
zamachu. 

Cała ta afera jednak brzmi fan 
łastyeznie i niewiarygodnie. 


ALE WRZE GS NOO PA KS SVANA rE, 


A S OAM 


PAŃSTWOWA KONTROLA WYWÓ» 

ZU BYDŁA Z JUGOSŁAWJŁ 4 
= BLAŁOGRÓD. 27.12. Wedle no» 
wej, uchwalonej przez parlament u+ 
stawy, wywóz bydła, mięsa i pro 
duktów mięsnych! będzie się odbyx 
wał pod kontrolą państwowego u+ 
rzędu dla handiu  zagranicznegoę 
Przekroczenia w tym kierunku kan 
rane będą grzywuą do 25.000 di 


ák 
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Czy Francja jest istotnie tak bogata 
| za jaką uchodzi? 


Francja jest "w danej chwili 
przedmiotem pretensyj nieuzasadnio 
nych, a jednocześnie do pewnego 
stopnia niebezpiecznych. Pretensje 
mają swe źródło w legendzie o pro- 
sperity francuskiej którą — trzeba 
to przyznać — rozpowszechniały ste 
ry rządowe od czasu do czasu. Cią- 
gle powtarzanie, iż Francja od, r. 
1926 wzbogaciła się ogromnie, utkwi- 
to mocno w przekonaniu innych na- 
rodów jako pewnik. W ten sposób 
powstała naokoło F'rancji atmosfe- 
ra. przepojona cheiwością i zawiścią. 
Tege rodzaju atmosfera nie przy- 
czynia się do ułatwienia stosunków 
zewnętrznych, przeciwnie, stwarza 
trudności. 

„Pożycza się tylko od bogatych“ 
— mówi przysłowie. Pożycza się lub 
stara się zaciągnąć pożyczkę od 
seh, którzy wydają się być bogaty- 
mi lub chcą za takich uchodzić. Nie- 
ms dzisiaj takiego państwa, któreby 
nie spoglądało chciwie i zazdrośnie 
na miljardy spoczywające w skarb- 
su banku francuskiego, któreby nie 
pielendowało do pożyczenia mu mil- 
jarda lub kilku miljardów dla za- 
zegnania kryzysu. 

Skąd wzięła się ta 
gactwie Francji? 


Legenda ta zrodziła się w r. 1927 
po ustabilizowaniu naszej waluty i 
budżetu, jako skutku niesłychanego 
obciążenia podatników franeuskich. 
Uzdrowienie naszych finansów do- 
konane zostało wtedy za cenę bardzo 
wysoką, może zbyt wysoką. Obciąża- 
jąc w ten sposób podatnika, osłabia- 
no jednocześnie producenta. Fakty 
potwierdziły w zupełności tę hipote- 
zę. 

Legendarne wieści o naszej pro- 
sperity wpłynęły tymczasem na przy 
plyw kapitałów zagranicznych do 
Francji. W banku francuskim pię- 
trzyły się góry dolarów na górze 
funtów, florenów, koron. Góry zło- 
ta spoczęły w piwnicach bankowych. 
Coprawda to złoto i dewizy nie na- 
leżały do Francji, ale legenda ma 
trwałe życie. Fauia prosperity na- 
szej była już ustalona na długo. A 
wyrażała się ona często gęsto w po- 
staci karykatury złośliwej: oto Fran 
cja siedzi na worku złota i zagradza 
drogę do podjęcia z powrotem pra- 
cy na całym świecie. 

W tym zaś czasie produkcja . u 
nas nie wzrosła bynajmniej, prze- 
ciwnie — zaczęła maleć. Nasz bilans 


legenda o bo- 


Mąż za miljon 
ŚR POWIEŚĆ -amm 


Claude nie odpowiedział nawet 
na pożegnanie i jakgdyby przyku- 
ty do miejsca, drżący, zmieszany, 
spoglądał na Henrykę, postępującą 
pod'ramię z matką. Obie kobiety i- 
dące aleją zbliżały się ku miejscu, 
gdzie Claude, nieruchomy jak po- 
5g, stał na drodze. Gdy podeszły 
do balustrady, spostrzegły go, on zaś 
machinalnie, nie «dając sobie spra- 
wy, sięgnął ręką dc kapelusza i u- 
chylił go. Matka i córka  odkłoniły 
mu się i poszły dalej. 

_ Artysta uczuł ściśnienie w' gar- 
dle, odszedł na trawnik, padł i za- 
czął płakać... 


XVIII. 


Juljusz Claude, gdy zobaczył pan 
nę Dauray, jeszcze jaśniej zrozu- 
miał ogrom swej zbrodni i jeszcze 
pe 7 wstręt uczuł do samego sie- 

ie. 

Zgnębiony rozpaczą i wstydem, 
leżał tak całą godzinę na Rawie Gdy 
otrząsnął się nareszcie z takiego sta- 
nu, powstał, ostatni raz rzucił wzro- 
kiem na taras i ponury, przybity, 
jeszcze więcej niż rano, A A dro- 
ga. wiodącą do Paryża. 


"handlowy wykazuje deficyt w sumie 


11 miljardów franków, w naszym bi- 
lansie płatniczym hie figurują już 
wielkie sumy pozostawione we Fran 
cji przez turystów zagranicznych, 
wreszcie papiery procentowe uległy 
baissie, której tempo przyczynia się 
do zmniejszenia majątku narodowe- 
go. Wszystko to razem wzięte daje 
podstawę do twierdzenia, iż legen- 
da o prosperity francuskiej jest już 
tylko legendą i niczem więcej. 
Podtrzymywanie dalszego istnie 
nia tej legendy może pochlebiać na- 
szej ambicji, ale nie dogadza z pew- 


nością naszym istotnym interesom. 
Francja — oczywiście — jest i po- 
zostaje nada! krajem pracy i oszczęd 
ności, dysponuje nadal kolonjami 
obfitujące w bogactwa, żywotna si- 
ła ï przezorność w gospodarce u- 
chronią Francję od groźby katastro- 
fy ekonomicznej. Wszystko składa 


się na to, aby równowaga panowała 
nadal we Francji i będzie panowała, 
o ile nie wmówiniy w siebie, że je- 
steśmy bogaci, niż jesteśmy nimi w 
rzeczywistości. 
HENRI BERENGER, 


senator Francji. 


Co to są drużyny O.P.G. 


a co drużyny P. ©. K, 


Często ukazują się w „Fxpresie Zagłę 
bia“ notatki o zorganizwaniu kursów 
obrony przeciwgazowej przez LOPP. 
albo kursów dla drużyn ratowniczych 
PCK. Ponieważ navgół społeezeństwe 
nie jest wtajemniezone w różnicę, jaka 
zachodzi pomiędzy jednem a drugiem 
i może niejeden zdziwi się, czemu pol- 
ski czerweny krzyż organizuje drużyny 
ratownicze, skoro to samo robi LOPP. 
chciałbym wyjaśnić dlaczego właśnie 
te dwie instytucje zajmują się szkole- 
niem personelu, potrzebnego na wypa- 
dek ewentualnej wvżny gazowej. 


Na podstawie międzynarodowej u- 
mowy, praca nad przygotowaniem opro 
ny przed skutkami ewentualnej woj- 
ny chemicznej została podzielona we 
wszystkich państwach pomiędzy dwie 
instytucje, specjalnie do tego przezna- 
czone. W Polsce pracę tę podjął z jed- 
nej strony LOPP. a z drugiej PCK. 
LOPP. zajmuje się tak zwaną obroną 
przeciwgazową, ma więc za zadanie 
przygotować przedewszystkiem odpo- 
wiedni personel instrnktorski, przeszko- 
lić całą ludność cywilną, przygotować 
schrony przeciwgazowe, nauczyć lad“ 
ność jak zmieniać zwykłe mieszkanie 
na schron, jak sie uchronić przed dzia- 
łaniem bojowych środków chemicznych. 
Wreszcie LOPP. ma również w swoim 
programie przygotowanie specjalnej o- 
brony przeciwlotniczej, a więe wyszko- 
lenie odpowiedniego personelu, przy- 
gotowanie posterunków meteorologicz- 
nych, obserwacyjnych i alarmowych, 
Niezależnie od tego LOPP. zaopatruje 
w odpowiedni sprzet wyszkolony per- 


Henryka z matką przechadzały 
się dalej po parku. 

— Jakże się czujesz? czy nie le- 
piej! — zapytała pani Dauray. 

— Trochę lepiej, mateczko. 

— Drżę cała na wspomnienie nie- 
roztropności jaką popełniłaś, moje 
drogie dziecko! Czy wiesz, że zasy- 


' piając wśród tych kwiatów, naraża- 


łaś życie? 

— Zostawiłam drzwi otwarte i 
nie przypuszczałam, że może grozić 
mi niebezpieczeństwo. 

— Niebezpieczeństwo było: wiel- 
kie, gdyż mogłaś nieobudzić się wię 
cej. Na szezęście, że Anusia zaszła 
do ciebie dość wcześnie... Przyrze- 
knij mi, że nigdy ale to nigdy nie 
popełnisz podobnej nieostrożności. 

— Przyrzekam ci, mateczko, naj- 
Chemie Nigdy już tego nie uczy- 
nię! 

Jak dowiedzieliśmy się z powyż- 
szej rozmowy, pokojowa niespokoj- 
na o swoją młodą panią, wcześnie 
weszła do pokoju sypialnego. Zasta- 
ła ją leżącą na łóżku, ubraną, bled- 
szą od poduszki, na której spoczywa- 
ła jej głowa. Przemówiła do niej, ale 
Henryka nieprzebudziła się. Wtedy 
wzięła jej rękę i Jekko ścisnęła, lecz 
mimo to Henryka nie dała znaku ży 
cia.. r OKER NYSKA 5 

` Pokojowa domy'liła się wtedy, że 
nastąpiło to, czego się - obawiała. 
Przestraszyła się. ale nie straciła 


sonel, jak również i wszystkie posterun- 
ki. 

Obrona ta, chocby najbardziej zor- 
ganizowana może być niewystarczają: 
cą i wojska nieprzyjacielskie mimo tej 
obrony mogą wyrządzić poważne szko: 
dy, jak również mogą spowodować za- 
trucie ludności cywilnej. Niesienie poz 
mocy, tym, którzy ulegną bądź to za- 
truciu, bądź ranieniu należy de zadań 
polskiego czerwonego krzyża. A więe 
polski czerwony krzyż przejął na siebie 
ratownictwo i to zarówno ogólne, to 
znaczy w wypadkach zranienia, jak i 
przeciwgazowe w wypadkach zatrucia 
gazami bojowemi. Dlatego też polski 
czerwony krzyż podchnie jak o LOPP. 
musi przygotować odpowiednio wyszko 
lony personel drużyn ratownictwa ©- 
gólnego i przeciwgazowego, oraz musi 
zaopatrzyć te drużyny w odpowiedni 
sprzęt ratowniczy, aby pomoce tych dru- 
żyn miała istotne znaczenie. 

Oczywiście, zarówno drużyny OPG. 
jak i drużyny ratownicze POK. muszą 
Śeiśle współpracować. by akcja przez 
nich prowadzona mogła być aprawdę 
skuteczną, bo wojna. jaka będzie w. 
przyszłości, bez wątpienia będzie woj-* 
ną ekemiczną i dotknie również ludność 
eywilną, która pomoe tę otrzymać be- 
dzie mogła tylko od tych dwu organi- 
zacyj. To też zarówno LOPP. jak i 


PCK. muszą mieć za sobą poparcie ca- 
łego społeczeństwa, świadomego wiel- 
kiego niebezpieczeństwa, jakie przedsta- 
wia przyszła wojna Każdy więe powi- 
nien być członkiem tych dwuch, tak 
niezmiernie ważnych i pożytecznych in- 
stytueyj. 


Dr. K. RYDER. 


przytomności. . Przedewszystkiem 
więc wyniosła wszystkie kwiaty, na- 

stępnie okna i drzwi otworzyła na 
rozcież i zimną wodą skropiła skro- 
nie Henryki. 

_ Nie to jednak nie pomogło; Hen- 
Ri nie uczyniła najmniejszego ru- 
chu. Znajdowała się w stanie kata- 

leptycznym, który mógł zakończyć 
się Śmiercią. 

Pokojowa, niezmiernie przywią- 
zana do swej pani, była dziewczyną 
inteligentną. Nie chcąc niepokoić 
państwa Dauray, pobiegła do apteka 
rza w Chennevieres i opowiedziała 
mu co zaszło. aś 
„| — (zy jesteś panna pewną, że 
drzwi przez całą noe były na pół o- 
twarte? — zapytał? 

— Jestem najzupełniej pewną. 

- — W takim razie to jedno ocaliło 
panną Dauray. W :azie przeciwnym 
nie żyłaby już. Czy ręka była mięk- 
ka, nie zesztywniaja? 

— Nie, prosze pana. Podniosłam 
ją łatwo. Możnaby przysiądz, że pan 
napi, tylko niepodobna jej obudzić. 
— Zaraz dam pannie środek, któ 
ry pomoże napewno. 

ptekarz przycządził dwa. płyny, 
jeden do zwilżenia skroni, warg i no 
zdrzy, drugi e aa wewnątrz, 

'po przyjściu do przytomności. 

Gdy Anusia powróciła do willi, 
znalazła swoją młodą panią w ta- 
kim samym stanie. Zastosowała Sro- 
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Dziś: Młodzianków M. m. 
Jutro: Tomasza B. 
Wschód słońca: 7.44 
Zachód słońca: 3.31 


i ARSZAWA. 
Poniedziałek, 28 grudnia. y 

11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. DN 
1158. Sygnał ezasu z warsz. obs. astry 
hejnał z wieży marjaekiej w Krakowie, 
12.05. Program na dż. bież. 12.10. Płyty 
gramof. 13.10. Kom. meteor. 13.15. Kom. 
gospodarczy. 14.45, Llyty grainof. 15.15. 
Przegląd komunikacyjny. 15.25. Prze- 
gląd czasopism kobiecych. 15.45. Gieldą 
pieniężna. 16.20. Francuski. 16.40. Kon- 
cert skrzypcowy. 17.10. Odczyt ze Lwo- 
wa. 17.35, Muzyka lekka. 18.50. Rozmai- 
tości. 19.50. Wiadomości bieżące rolni- 
eze. 19.25. Program na dz. bież. 19.80. 
Piosenki z płyt gramoi. 19.45. Pras. dz. 
rudj. 20.00, Słowo wstępne do op. „Cu- 
rulik Sewilski'. 20.15. Opera z płyt gra- 
mofonowych „Cyrulik Sewilski*. 22.35, 
Dodatek do pras. dz. radjowego. 22.40. 
Kom. meteor. 22.45. Wiadomości spor- 
towe. 22.50. Muzyka taneczna z dancin- 
gu „Oaza“. 

KATOWICE. , 
Poniedziałek, 28 grudnia. ~“ 

11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr., 
hejnał z wieży marjackiej w Krakowie. 
12.10. Koncert z płyt gramof. 18.10. Ko- 
munikaty z Warszawy. 14.55. Kora. pol. 
zw. zrzesz. gosp. wo;. Śl. 15.05. Interme- 
zzo muzyczne. 15.15. Transmisje z War- 
szawy. 15.45. Koncert z płyt gramof. 
16.20. Franeuski z Warszawy. 16.40. D. 
e. koncertu z płyt sramotf. 17.10. Odczyt 
ze Lwowa. 17.85. Muzyka lekka z War- 
szawy. 18.50 Rozmaiiosci. 19.05. Odcinek 
powieściowy. 19.20. „Polska myśl spo- 
łeczno - polityczna w 16-ym wieku“. 
19.40. Kom. strażactwą śl. 19.45. Trans- 


Grudzień 


28 
Poniedz. 


» misje z Warszywy. 22.50. Program na 


dz. nast. 22.55. Muzyka taneczna z War- 
Szawy. 


© 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


W poniedziałek, 25 bm. — teatr nie- 
ezynny. 

We wtorek, 29 bm. po cenach zniże- 
nych od 50 gr. do 190 zł. najweselsza 
farsa obecnego sezonu „Hiszpańska mtie 
eba“. Początek o godz. 8.15. 

W środę, 30 bm. — po cenach popu- 
larnych od 80 gr. do 2.60 zł. „Panna Ma- 
liczewska , sztuka w 3 aktach Gabrjeli 
Zapolskiej. 

W czwartek, 31 bm. — premjera we 
sołej, pełnej humoru i kapitalnych sy- 
tuacyj komedja Lerza pt. „Perfumy. 
mojej żony”, która ukaże się pod reży= 
serją Edmunda Szairańskiego. 

0- 


+ 


Ogólna. 

Podatek dochodowy od uposażeń 
dziennych. Ministerjaum skarbu roze: 
slalo do wszystkieh izb skarbowych o= 
kólnik, w którym poleca, by przy obli+ 
czaniu podatku dochodowego od upo 
sażeń pracowników, otrzymujących u= 
posażenie codzienne — dokonane wys 
płaty dzienne mnożone były, celem dos 
prowadzenia ich do stosunku rocznego, 
A przez 360 jak dotychczas, lecz przez 


j Oznacza to obniżenie podatku do» 
chodowego dla tej kategorji pracowni« 
ków o 1/5. i 


dek pierwszy, czekala kilka minut i 
ogarnęło ją przerażenie. Lekarstwo 
nie skutkowało, Henryka leżała bez 
czucia. PERR 

Nakoniec, po kiiku chwilach, któ 
re Anusi wydały się całym wiekiem, 
Henryka poruszjła się i otworzyła 
oczy. Pokojowa az krzyknęła z ra» 
dości. 

— Niech panienka prędzej wypi- 
je to... ale prędzej, prędzej! — wola» 
ja. podając jej łyżkę płynu. 

Ale Henryka nie rozumiała jej. 
Wtedy Anusia zi jej głowę 
i wlała w usta lekarstwo. Wpływ je- 
go okazał się natychmiast. 

— Co się stało 1... — zapytała Hen 
ryka. RA l 

— Ach panienko! — zawołała po 
kojowa, szczęśliwa, usłyszawszy jej 
głos i widząc, że niebezpieczeństwo 
minęło — ależ panienka o mało co 
nie zmarła... ZK 

— Dlaczego? 

— Ponieważ aromat tych przeklę 
tych kwiatów, których panienka nia 
pozwoliła mi wynieść, omal że nić 
zadusił panienkę. 

Henryka zaczęła zbierać wspom- 
nienia. JZU 

uor 
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Po świętach. 


Przyznać trzeba, że nasze, tęsknoty, 


nasze nadzieje przywiązywano do 
_ świąt są troche... śmieszne. 

Od miesiąca mówi się o Bożem Na 
rodzeniu, na tydzień mieszkanie camie 
mia się w wielką piekarnię i cukier 
uię, przez kilka dni niepodobna we wła 
snym domu żyć i pracować — właś 
uie — bo święta. 

Gdyby te święta naprawdę dawały 
wytchnienie po ciężkiej pracy dni po- 
wszednich, gdyby  ładowały w nas w 
czasie przymusowego zastoju nowy, po 


tężniejszy ładunek energji elektrycz- 
nej! M 
Przeciwnie! 


Rozejrzyjcie się dookoła, zapytajcie 
znajomych. ; 

— Czy jesteście zadowołeni ze świąt? 

Ależ nie! Nigdy! Zjedłiśmy większą 
ilość ciasta, utopiliśmy zimne mięsiwo 
w wódce, odwiedziliśmy kilka „przy 
fjaznych domów“, przyjęliśmy kilku 
mniej lub wiecej nudnych gości. 

To się nazywają święta? Czy warto 
było czekać na nie przez cały rok. 

Święta się nie udały. Lało, padało, 
siąpiło i znowu zaczynało się od po. 
czątku. 

O spacerach nie było mowy. W dra 
gi dzień świąt w eałem Zagłębiu odby 
ło się bardzo dużo ślubów. 

W samym Sosnowcu w kościele pa- 
rafjalnym pobłogosławiono około 38 
par. i 

Kronika policyjna nie zanotowała 
w tym roku tradycyjnych bujek i po- 
rachunków, załatwianych zazwyczaj po 
obfitem uraczeniu sie alkoholem. 


— C m 
Z Kiele. 


(k) Z teatru. W poniedziałek, dn. 28 
bm. w teatrze polskim w Kielcach, od- 
będzie się wielka. rewja z Halamą f 


Parnelem na czele, we wtorek druga - 


przebojowa rowja z Nowicką i Fuksem 
na czele. l 


(k) Postrzelenie kłusownika. Bracia 


Andrzej i Feliks Olszewscy, mieszkańcy 


„Mierzwna, polując na zające i kuropa- 
twy na polach majątku Grudzyny, pow. 
jędrzejowskiego, natknęli się na współ- 
właściciela tegoż majątku Feliksa Zu- 
brzyckiego,. który wezwał ieh do opu- 
szezenia swych pól. Olszewscy nie usłu- 
ehali rozkazu i zbliżającego się do nich 
Zybrzyckiego.powitali gradem kamieni, 
raniąe go lekko w głowę. i 

Zubrzycki w obronie własnej dobył 
rewclweru i postrzelił w nogę Feliksa 
Olszewskiego. ; 


(k) Zamienił jesionkę na futro. Hen 
rykowi Komorowskiemu, zam. w Kiel 
cach, przy ul. Urzędniczej nr. 7, w po 
ezekalni u inspektora szkolnego przy 
ul. Focha 25, złodziej skradł futro, po- 
zostawiając na miejscu jesionkę zni- 
szczoną. 


„_(k) Napad bandycki. W noce przedwi- 
gilijną we wsi Beźnik, pow. opoczyń- 
skiego, trzech uzbrojonych w rewolwe 
ry bandytów, zapomocą włamania do_ 
stało się do obory Głogowskiego, gdzie 
usiłowali dokonać kradzieży drobiu. 
Sprawcy spłoszeni jednak zostali przez 
spiącą w oborze córkę Głogowskiego. 

czasie ucieczki jeden z bandytów 
wystrzelił z rewolweru, raniąc Gło- 
gowską w lewy policzek. Jako podej- 
rzanego o udział w napadzie zatrzyma- 
no Franciszka Szczepaniaka, mieszkań- 
ca wsi Brzeźnik, w którym Janina Gło 
gowska rozpoznała bandyte, który strze 
lał do niej z rewolweru. ` 


Z Zagłębia. 


Odznaczeni krzyżem niepodległości. 
Krzyżem niepodległości zostali na- 
tzeni: dyr. J. Kaczkowski, wicekomi- 
sarz H.. Almstaedt. p. Cholewieki i p. 
M. Brudnieki. j . 


Zwiazek akademicki kół zagłębian 
"zawiadamia, że termin urządzenia do- 

cocznej zabawy akademiekiej p. t. „Za 
głębie swym akademikom“ zostaje, % 
powodu odmownej odpowiedzi kurato- 
rjum krakowskiego, w sprawie wynaję- 
cia sali gimnazjum im. St. Staszica, 
przełożony, na dzień 2 tycznia 1982 r. i 
odbędzie się-w salonach resursy w Dą- 
browie. 

. Przy okazji nadmieniamy, że zebra- 
nie pań gospodyń odbędzie się 29 bm., 
o godz. 4 popołudniu w resursie w Dą- 
browie. ' 


Z centralnej targowicy w Myslowi- 
cach. W tygodniu od 19 do 24 XII spe- 
dzono na targi: bvnai 131, wołów 39, 
krów 926, jałówek 74Acieląt 342, owieo 
3, nierogacizny 2481. ogółem 3996 zwie- 
rząt. Płacono za jeden kilogram żywej 
"wagi: rogaciznę od 48 do 90 zł., niero- 
gaciznę 0.:0 do 1.3) zł. Targ ożuwiony, 

ja zniżkoww 
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Tragiczny wypadek 


w pierwszy dzień Świąt w Sosnowcu. 


PRZECHODZIEŃ PRZEWRÓCIŁ SIĘ NA CHODNIK I PADŁ TRU- 
PEM NA MIEJSCU. 


W pierwszy dzień świąt wyda- 
rzył się w Sosnowcu tragiczny wy- 
padek, któremu uległ mieszkaniec 
Bedzina Karol Zientek. 

O godz. 8 wiecz. Zientek wracał 
lekko podehmielony od swego szwa- 
gra, zamieszkałego na Pegoni. 

Przechodząc ulicą Rybną, Zien- 


tek poślizgnął się i upadł na chod- 
nik, uderzająe głową o leżący obok 
kamień. 

Uderzenie było tak siłne, że nie- 
szczęśliwy padł trapem na miejscu. 

Wezwany na miejsce wypadku 
lekarz stwierdził zgon. 

Zwłoki odwiezione do kostnicy. 


Zebranie czionków spółdzielni „Rolnik” 


w Z.wierciu. 


Na terenie Zawiercia i powiatu ist- 
nieje od kilkunastu lat spółdzielnia 
„Rolnik* posiadająca przeszłe 1000 u- 
działowców. Spółdzielnia ta, mając 
wszelkie wideki pomyślnego rozwoju, 
zawdzięczająe niendolnej, a częste nie- 
uczciwej gospodarca dawniejszych za- 
rządów, jak wykazały dochodzenia 
przeprowadzone przez obecny tymeza- 
sowy zarząd — przyniosła straty, się- 
gające poważnej sumy około 389.600 zł. 
Na jednem z ostatnich zebrań powstał 
projekt pokrycia tych strat drogą 
przeprowadzenia t. zw. pożyezki kon- 
wersyjnej, przycz:m każdy z udzia- 
łowców na zabezpieczenie jej miał wy- 
stawić weksle, w wysokości 660 zl. 


W związku z tyra projektem ezłon- 
kewie spoldzielni z pominięciem za- 
rządu, zwołali w domu p. Klossa zebra- 
nie, na którem omawiano sposoby 
uchronienia się od ponoszenia smut- 
nych konsekweneyj, wynikłych z nie- 
uczciwej gospodari poprzednich  za- 


Aresztowanie kierownika spółdzielni w Bobrownikach 


rządów. Zebrani stwierdzili przede- 
wszystkiem nieprawomoeność uchwały 
dotyczącej ostatniego podwyższenia u- 
działów na zł. 100, którato uchwała 
przeprowadzona była niezgodnie ze 
statutem. 


Dłuższe przemówienie wygłosił p. 


Glanowski, dzieląc się z zebranymi 
informacjami uzyskanymi od adwo- 
kata, do którego w toj sprawie się zwró 
eil. 

Po przemówieniu p. Rumuna, który 
wyjawił zebranym caly szereg nadu- 
żyć popelnionych przez poprzednio za- 
rządy przy prowadzeniu spółdzielni, 
zebrani stwierdzili, że odpowiedzialność 
za straty spółdzielni ponoszą w eałej 
rozciągłości członkowie byłych zarzą- 
dów, przeciwko którym postanowiono 
wnieść skargę do sadu. Omawiane. sa- 
rzuty mówcy zobewiązali się złożyć na 

- eo ma służyć 75 cawód do wy: 
toczenia procesu. 


NADUŻYCIA SIĘGAJĄ 20 TYS. ZŁ. 


Na polecenie prokuratora sądu 
okręgowego w Sosnowcu, został- a- 
resztowany Jan Kabuś, kierownik 
robotniczej spółdzielni. spożywczej 
w Bobrownikach. 


Rabuś oskarżony jest o systema- 
tyczne dopuszczenie się nadużyć na 
szkodę spółdzielni, które sięgają su- 
my 20 tysięcy zł. 


Redukcie inwalidów woiennych na kolejach. 


Delegacja związku inwalidów wojen- 


nych R. P. interwerjowała u -dyrekto- 
ra departamentu w ininisterjum komu- 
nikacji, p. Zajączkocwskiego, w sprawie 
zwalniania z pracy inwalidów, pobiera- 
jąeych renty, przez peszezególne dyrek- 
eje kolejowe, w związku z ostatnierai 
redukejami. Delegacja podkreśliła, że 
dyrekcje kolejowe w pierwszym rzędzie 
zwalniają inwalidów, pobierających za- 
opatrzenie ze skarbu państwa, jakoby 
naskutek zarządzenia ministerjum. Dyr. 


Zajączkowski oświadczył delegacji, #6 
ministerjam podobnego polecenia nig- 
dy nie wydawało i zwalnianie w pierw- 
szym rzędzie inwalidów jest bezpod- 
stawne. Sprawy wszelkich redukcyj in- 
walidów w sposób niezgodny z obowią- 
zującemi przepisami będą przez mini- 
sterjum rozpatrzone. Jedynie zmniej- 
szenie się zdolności do pracy inwalidy, 
stanowić może podstawę do ewentual- 
nego zwolnienia. 


Tragiczna miłość tancerki 


ŚLUB Z UKOCHANYM NA ŁOŻU ŚMIERC(. : 


Była utalentowaną aktorką bale- 

w Warszawie. 

Przed kilku dniami poznała pra- 
eownika bankowego, dobrze sytuowa 


„ nego i wzbudziła w sercu jego naj- 


giębsze uczucie. 

Miłość nie pozostała bez wzajem- 
ności. Bankowiee i artystka zamiesz 
kali pod jednym dachem. Pożycie ich 
cechowała harmon ja i wzajemne zro 
zumienie się. , A 

Przed kilku mřesiącami artystka 
oświadczyła bankoweowi, iż A 

me może żyć dłużej. 

Zakochała się w pewnym woj- 
skowym. Cieszy się jego wzajemno- 
ścią i ma przyrzeczenie, że zaślubi 
ją, czego gorąco. pragnie. 

Bankowiec przyjął to oświadcze- 
nie ze smutkiem i tlumaczył artystce 
że może uczucie jej jest przelotne. 

Artystka zapewniła go raz je- 
szcze o trwałości swych zamierzeń. 

- Rozstali się jak przyjaciele. Ban- 
kowiec, chcąc ułatwić swej. współto- 
warzyszce nowe życie, wystarał się 

niej o mieszkanie u swej siostry. 

Minęło kilka miesięcy. 


-Zycie zawiodło artystkę ję 


Szczęście, o którem marzyła, roz- 
wiało się dnia pewnego, jak dym u- 
łudny.  . 

Narzeczony oświadczył, iż nie za- 
ślubi jej. 

Artystka nie mogła pogodzić się 
z okrutną dla nież prawdą. Nie umia 
ła opanować swego bólu. 

Huknął strzał i kula utkwiła w oko- 
; » lucach serca. 

Odwieziono ją do szpitala. 

_ Wkrótce przybył tu jej narzeczo- 
ny. 
— Stan jej niemal beznadziejny 
— oświadczył lekarz. — Chora po- 
zatem cierpi moralnie. 

Młody człowiek przypadł do ło- 
ża skruszony. Jakby jej życie osło- 
dzić... Jakby tu wielką krzywdę wy- 
nagrodzić! M 

— Wezwijcie księdza — oświad- 
czył. PO 

Zjawił się ksiądz. Na łożu boleści 
odbył. się ślub. Ka: 


A w kilka godzin później śmierć 


utuliła ją do snu. 


Spełniło się marzenie — biedne- 


go, z” :anzionege sercm 
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i Róża Wohlstein 
(Malmö) 
ZARĘCZENI 
w grudniu 1931 r. 


WALNE ZEBRANIE LOKATORÓW, 
DOMÓW ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 


PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
W SOSNOWCU. 


-W sali szkody Praussa w Sosnowcu 

odbylo się pod przewodnictwem prof. 
H. Namysłowskiego: walne zebranie 
członków związku lokatorów domów za 
kładu ubezpieczeń społecznych w SO0s- 
noweu, ul. Jagiellońska 8—5. W zebra 
niu wzięło udział około 80 osób. Zagaił ` 
zebranie przewodniczący dotychcz. za- 
rządu sędzia Mikołajczyk. 

Pierwszym punktem obrad była 
sprawa uchwalenia nowego statutu 
związku lokatorów. Po dłuższej dysku 
sji statut z małem: roprawkami został 
przez zebranych przesłany wojewódz- 
twu do zatwierdzenia. 

Następnie odbyły się wybory nowe 
go zarządu, w skład którego weszli: 
sędzia E. Mikołajczyk, prof. H. Namy» 
słowski, p. P. Sznajder, dr. Wider- 
man, p. red. J. Oskólski, p. S. Roman 
i p. J. Godlewski. 

e 0—— 


Wieczór Sylwestrowy. Zarząd koła 
podoficerów rezerwy w Sławkowie pod 
protektoratem starosty Stamirowskie- 
go urządza „Wieczór Sylwestrowy” wi 
salach domu p. Śriegelmana (młyn) w 
Sławkowie w dniu 31 grudnia bm. © 
godz. 8-ej wieczorem. 


Czysty zysk przeznaczony na cele 
kulturalno - oświatowe koła. 

Przy biletach będą sprzedawane 
znaczki w cenie od 10 groszy wzwyż na 
rzecz miejskiego kornitetu niesienia po- 
mocy dla bezrobotnych. 


Zarząd koła podoficerów rezerwy wi 
Sławkowie zawiadamia, że dnia 3 stycz 
nia 1932 r. godz, 15-6j w sali rady gminz 
nej w Sławkowie odbędzie się zwyczaj 
ne miesięczne zebranie członków koła, 

Obecność obowiązkowa. 

Podoficerów i starszych szeregowych 
dotychczas niezorganizowanych  upra- 
sza się o przybycie. 

Na zebraniu wygłoszony będzie re+ 
ferat z dziedziny wojskowej. 


Podziękowanie. Robotnicy zatrud: 
nieni w fabryce „Chemimetal* w Za- 
wierciu, a zorganiaowani w chrześci- 
jańskim związku zaw. rob. przem. che 
micznego w Zawierciu, uważają za 
swój obowiązek moralny wyrazić pu- 
blicznie podziękowanie dyrekcji fabry- 
ki za udzielenie bezwrotnej zapomogi 
świątecznej tak zwanej „gwiazdki“ w 
wysokości znacznie wyższej, jak to u- 
skuteczniano w latach ubiegłych. 


Fakt ten zasługuje na tem większe 
uznanie, że fabryka uczyniła to w wy 
jątkowo trudnych warunkach finanso 
wych, ze względu na ogólny kryzys 
gospodarczy, czyli zajęła wysoce oby- 
watelskie i humanitarne stanowisko w 
stosunku do swych robotników. 


Opracowywanie budżetu sejmiku 
zawierckiego. W ostatnich dniach sej- 
mik zawiereki przystąpił do opracowy- 
wania preliminarza budżetowego na 
rok 1932/88. Dotychezas odbyły posie- 
dzenia komisje poszczególnych wydzia- 
łów, a to komisja wydziału zdrowia i 
opieki społecznej preliminując dla tego 
działu sumę zł. 215.468. W. pozycji tej 
objęto dalszą budowę szpitala powia- 

ego w Myszkowie. Dalsze komisje 
preliminowały następująco: | dia żeń- 
skiej szkoły rolniczej w Koziegłowach 
ogółem zł. 47.592, wydział drogowo-bu-= 
dowlany ogółem 582.600. w tem na bu- 
dowe nowych drów 212.000, reszta zaś 
na konserwacje starych dróg, okręgo- 
we towarzystwo organizacji i kółek 
rolniczych 12.600, w czem subsydjum 
sejmiku zł. 8.119. Dalsze posiedzenia 
poszczególnych korniisyj odbędą się pa 
Nowym Roku. È 


D 


Ofiary 


_. Dyrektor Stanisław Bauerertz z Mi 
jaczowa złożył na ręce zarządu związku 
pracy obywatelskiej kobiet w Myszke 
wie, zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych, ofiarę złotych 50, na naj 
biedniejsze dzieci w gminie. 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady maskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dziec |. 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 


4. 


złej 


ŻYWY NIEBOSZCZYK 


nie chce płacić za swój własny pogrzeb. 


W Brasso w Rumunji zmarł nie- 
fawno kupiec Bazyli Schiller. Cere- 
monja odbyła się z wielką pompą, 
ako że nieboszczyk cieszył się pow- 

zechną sympatją i był kolatorem 


iejscowego ewangielickiego zboru. 

W świątyni zgromadziły się na 
nabożeństwie żałobnem . 
tłumy obywateli 
miejscowych i okolicznych. 


„7 Ww chwili jednak, gdy pastor za- 

zal wzruszonym głosem wysławiać 
enoty zmarłego, otworzyło się wieko 
trumny i śp. Bazyli 


e wychylił głowę na kościół. 


iernych ogarnęła panika, tembar- 
ziej, że zmartwychwstały miał bar- 
fzo niesamowitą minę 
jak prawdziwy upiór. ; 
"Nie dziwnćgo więc, że nawet sam 
pastor $ 
uciekl do zakrystii. 
Tymbardziej - nieszczęsny ° kupiec 
stał z trumny i w źle dopasowa- 
iR surducie umarłego oraz w nie- 
dopiętym kolnierzy ku, powędrował 
o domu. Z początku nie chciano go 
wpuścić, musiał więc 
czekać ma deszczu 


stukać pokolei do wszystkich o- 
jen. Wkońcu zlitowano się nad nim 


poczęstowano go gorącą kawą. 


fajsmutniejsze miny mieli oczywiś- 
ie spadkobiercy. 

Prawdeiwe klopoty 

ana Bazylego jednak zaczęły się 
dopiero nazajutrz. Wczesnym ran- 
kiem zgłosił się właściciel zakładu 


« „Szwajcatskie Gorzkie ` 
aliota" (z marką Kogut“) 
są stosowane przy cho- 
robach żołądka, Kkiszek, 
obstrukcji I kamieni 
żółelcwych. 

„szwajcarskie Gorzkie Zlola” 
sę naturalnym łagodnym środkiem 
ułatwiającym 


i wyglądał © 


pogrzebowego i przedstawił rachu- 


nek, opiewający na 7.000 lei. 


— (o? mam płacić za własny po- 
grzeb za życia? — irytował się nie- 
doszły nieboszczyk. 

Ani myślę. ; 

— Ale szanowny pan przecież 
korzystał z naszych usług — per- 
swadował przedstawiciel zakładu. — 
Wszak leżał pan dwa dni w trum- 
nie, dostarczonej przez nas, ekspor- 
tacja odbyła się normalnie, zbór u- 
dekorowany był kwiatami, 

a grób nowiutki, 


PO POŻARZE HISTO4YCZNEGG 


solidny i gotowy w każdej chwili do 
użytku. 

Przedstawiciel przedsiębiorstwa 
zaproponował, by Schiller zapłacił 
za pogrzeb natychmiast, a za to, po 
rzeczywistej swej śmierci będzie po- 
chowany „ei 

zupełnie bezplatnie. eq 


_ Ale kupiec wyrzucił przedstawi- 
ciela za drzwi. W odpowiedzi na to 
ten zaskarżył go do sądu, a rozprawa 
która odbędzie się w najbliższym cza 
sie, budzi olbrzymie i zrozumiałe za- 
interesowanie. l 


ZAMKU. 


W Szłułteardzie spienąt, jak to donosiliśmy, historyczuy zamek, wraz ZECH 


nemi zbiorami i 


obrazami, W czasie akcji ratunkowej 3 strażaków straciło 


życie, 8 zaś jest ciężko poranionych. i 


Katastrofalne następstwa wczesnej zimy w ZSSR. 


Z Krymu donosza o niebywale weze- 
snych i nadzwyczaj wielkich mrozach 
dochodzących do 29 stopni poniżej ze- 
ra, jakiemi dotkięte zostało  wybrze- 
że południowe. Katastrofalne są następ 
stwa przedwczesnej zimy nad morzem 
Kaspijskiem. Wskutek 23-stopniowege 
mrozu zamarzło w rejonach przemy- 
słu rybnego około 80 proe. łodzi rybac= 


KINQ 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


Od niedzieli 27 do wtorku 29 grudnia, 


Brodziszem i Samborskim. 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


Atrakcja 


KINO 


„A R IK 


Dąbrowa Górn., 
ul. Sobieskiego 6. 


W rolach głównych? 


Nadprogram: 


TRIO ADOLFINI 


Tańce i śpiewy w wykonaniu cudownych dzieci ADOLFINI 
G. BAJGORD wirtuoz na organkach, DUO MILANOS numer salon owo-akrobat 


Z TT Z 


Od niedzieli 2% grudnia r. b. 
Perła produkcji francuskiej 
Pociąg samobójców 
(LE TRAIN DES SUICIDES) 
Wanda Greville, George Colin, Robert 


Dziś zmiana programu 


Film Całkowicie po 
polsku z  Malicką. 


Nadprogram Atrakcja 


Widalin. 


FYGODNIKI DŹWIĘKOWE. 


Tadema: Welena Monsierska, 


kich. Na morzu pozostało około 800 ry- 
baków, których położenie jest groźne. 
Natychmiast zorganizowana została ko 
misja rządowa, która wysłała na pomoe 
rybakom 6 parowców z opałem, żywno- 


"ścią i ciepłą odzieżą oraz medykamen- 


tami. Licznych rykaków udało się już 
uratować. Prowadzone są dalsze po- 
szukiwania zaginionych. 


DONOS AEE RA UAE ANE VAR NA E rE NE EE SNE AEE N 
EAS ALBU E SA VRA SAA PUYSEN PASUJE AS ASR SAS EZ SAG SURRA ON 
A A A NOKIE RACE E 


WRA 


WOJNA W MANDŻURJAE. 


o 


W wigilję japończycy podjęli nową ofensywę przeciwko wojskom chińskie ża 
Na zdjeciu posterunek obserwacyjny axtylerji japońskiej. i 


(IE zaje u Kae APARAR 
RARE RAE E 
; WEZ NATEZSĘ S ENEA y 


"| książkę Kasy Chorych z Sosnowca 
_ pa imię Kozioł Andrzej. zi 


EZR M ESTA PT JUGA TD ta E tI 
SAREMA EMEA EAZA MA Ani 


e Nr. 352 ; 
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CZOPKI HEMOROWALNE 


„Varicol“ (z kogutkiem) © 
Usuwają hól, pieczenie, swędzenie, -~ 
krwawienie, zinniejszają guzy (żylaki), 


Sprzedają apteki. 
BERNE 
A A N CNA 
SUE ETRAS 
Złóż ofiarę 

na P.C.K. 


ANJE IER E E + 
AAAA NE AAA AA 


IMAN MS ANIES PA SENA 


EVA EAAS AS: 2 SZYC 
5 ZAWSESZA RNA ŚR ZK SZA 
AE EFA PRZE 


z ukończe+ 


M-LETNIA PANIENKA 
niem 7-mio kl. szkoły oraz szkoły han- 
dlowej z wynikiem ogólnym bardzo 
dobrym, poszukuje jakiejkolwiek poz 
sady biurowej. Łaskawe zgłoszenia, do 
administracji „Expresu Zagłębia” pod 


. « 
„Biegła. R 


; Zgubione dokumenty. ; 
WIGDOR ZYLBERSZTAJN 
książeczkę na klacz Nr. 840745. a: 
UCHNAST JAN zgubił karte poboro- - 

wa, wydarą przez P. K. U. Zawiercie, 


zgubił 


SKRADZIONO dowód osobisty z Ma- 
gistratu sosnowieckiego, 10 zł. gotówką 


"SKRADZIONO w dniu 24 grudnia ną 
stacji w Będzinie dwa weksle po 200 
złotych z wystawienia Jana Malinow- 
skiego, wyrok z działu majątkowego i 
dokumenty, które unieważniam. Jan 
Malinowski, Gmina Węgleszyn, wieś 
Gawrony. i 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład zegarmi+ 
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych,  ścien: 
nych, kieszonkowych, antyków, chro- 
-nometrów, zegarów kontrolnych sa 
mochodowych itp. z gwarancją 8-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać. SDAN 
UNIEWAŻNIA się zgubione 3 weksle 
D na 150 zł, platny 25. 12. 81 r, 2) na 
150 zZ}, płatny 10. 1. 32 r., 3) na 130 zł, 
płatny 20. 1. 32 r. Wystawca P. Rodal na 


zlecenie ©. Rodal w Kielcach. ; 
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